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Aresztowanie głównego fabrykanta 
paszkwilów, w świstkach i pismach opozycyjnych 

Śledztwo w sprawie podsłuchana rozmowy Zamku ze Spala na tropie rewelacyjnych odkryć 
WARSZAWA, 10.1. 

•śledztwo'w głośnej sprawie 
podsłuchania telefonogramu pre-
mJera prof. dr. Bartla do p. Pre
zydenta w Spale, prowadzone 
Jest-w śclsłem porozumieniu z p. 
ministrem poczt 1 telegrafów 
pułk. Boernerem. 

P. minister Boerner tuż po 
wszczęciu śledztwa delegował 
^•dyspozycji sędziego apelacyj
nego śledczego do spraw wyjąt
kowego znaczenia p. Jerzego 
Luksenburga 

specjalna komisje techniczną. 
. Komisja ta rozpoczęła prace w 

kierunku ustalenia możliwości or 
1 ganlzowania podsłuchów telefo

nicznych. Chodzi przedewszyst-
klem o stwierdzenie, czy podsłu
chanie rozmowy telefonicznej 
Zamek — Spała nastąpiło w dro 
dze zorganizowania podsłuchu 
technicznego", czy też wskutek 
przekupstwa na stacji międzymła 
stowej. 

Sędzia apelacyjny śledczy do 
spraw szczególnego znaczenia p. 
Luksenburg przesłuchał wczoraj 

2 reporterów warszawskich, 
Henryka Szpiglela (SL Harten) 
współpracownika placówki" i 
Uańa Selnfelda, współpracowni
ka Agencji Wschodniej. 

Rezultatem tego przesłuchania 
^T^. . . ^ , , , f , •f alwIaliTa 
. I t T H n F l f m f J^BffflcraB. 
1 Okazało się, te Selnfeld wy-

KBłrafpłssny na maszynie na 
cienkiej bibułce 

. biuletyn Informacyjny, 
w którym podawał najrozmait
sze pogłoski I plotki polityczne, 
od których roi się w dzisiejszych 
czasach.. 

Wspólnikiem Selnfelda miał 
być Szpiglel, który Jednak sta
nowczo temu zaprzecza. 

Biuletyny te z napisem „pouf
ne", „tajne", preparowane przez 
Selnfelda, oddawna już 

kursowały po Warszawie, 
przelewane z rąk do rąk. 

Selnfeld nletylko był autorem, 
ałe również kolporterem „biu

letynów". Docierał do sfer 
bankowych, "gospodarczych 1 po 
litycznych, zalecając prenumera
tę swego biuletynu. Jako Jedyne
go źródła wiadomości pewnych 
I prawdziwych, pozwalających 
orjentować się w jbecnych sto
sunkach . 

Zapewnieniom Selnfelda dawa 
no tu I ówdzie wiarę. Wiele po
ważnych banków, organlzacyj, 
InstytucyJ handlowych oraz sze
reg 
osobistości ze świata politycz

nego 
zaabonowało ten biuletyn, pła
cąc miesięczną prenumeratę. 

Wiadomo jest np., iż jeden z 
bankierów p. Sz. płacił za ten 
biuletyn 300 złotych miesięcznie. 

„Biuletyn" rozsyłany był w 
formie wielce tajemniczej. Kart
ka bibułki, zapełniona maszyno-
wem pismem, zamknięta była 
w dwu kopertach bezMrmowych. 
Koperta zewnętrzna zawierała 
Imię I nazwisko I adres odbiorcy. 
druga zaś, wewnętrzna, zaklejo
na lakową pieczęcią, miała na 
sobie dwie wielkie pieczęcie: Je
dną z napisem „tajne", drugą z 
napisem 

„Otworzyć w samotności''. 
Nie było to wydawnictwo sta

łe. Poszczególne komunikaty u-
kazywaty się od wypadku do wy 
padku. 

Przed kilku miesiącami o Ist
nieniu biuletynu 

dowiedziały się władze, 
które postanowiły przez pewien 
czas obserwować Selnfelda, nie 
przeszkadzając mu w wydawa
niu komunikatu. 

Twórca „biuletynu", bojąc sle 
narazić niektórym swym prenu
meratorom. zaczął dawać w ko
munikatach wiadomości coraz 
marniejsze. aż wreszcie przesta
no nań zwracać uwagę. 

Dopiero zamieszczenie w biu
letynie 

dokładnego relefonograma 
premiera dr. Bartla do p. Prezy
denta Rzeczypospolitej doprbwa 
dzlło do zlikwidowania „biulety
nu" I aresztowania Jego twórcy. 

Selnfeld był figurą znaną w 
Warszawie. Od rana do późnego 
wieczora można go było widzieć 

w kawiarni Europejskie), 
gdzie pilnie przysłuchiwał się 
.prowadzonym przy stolikach roz 
irowom. Te urywki rozmów by

ły głównym materiałem do blu 
letynu. 

W rozmowach Selnfeld gtoin 
wymieniał nazwiska 
rzekomych swych Informatorów 
I przechwalał się, Iż Jest wysoko 
i wszechstronnie ustosunkowa
ny. Ue w-tern było prawdy, a Ile 
fantazji, trudno dziś ustalić. 

Aresztowanie autora „poi 
nych biuletynów antlrządowychl 
Jana Seinfelda, współpracownl 
ka Ajencji Wschodniej 1 b. wspó' 
pracownika pism opozycyjnycl 
„A. B. C", „Wieczoru Warszay 
skiego" I „Placówki" pod zarzu
tem uprawiania podsłuchu telsfo 
nicznego wywołało zrozumiałe 
poruszenie, tembardzlej, że przed 
miotem ujawnionego podsłuchu: 
była ważna rozmowa telefonicz-* 
na pomiędzy Zamkiem a Spałą. 

Sędzia apelacyjny śledczy do 
sera w wyjątkowego znaczenia, 
p. Jerzy Luxenburg prowadzi z 
całą właściwą mu energją dalszo 
Śledztwo w tej niezwykłej spra
wie. 

Okazuje się, że p. Selnfeld u-
trzymywał ścisły kontakt z ko*. 
respondentem sowieckich „Izwle 
stij" Bratlnem 1 koresponden
tem 
browt 
Joną reputację u władz bezpie
czeństwa. „Spółka* ta wskazuje 
wyraźnie na szkodl Iwy. charak
ter działalności Selnfelda. 

Itscnent trającytn Jut tfsta? moty amnesrjr. 

Ciemna przeszłotf 
. Sefnfełd ma Już za sobą prze

szłość kryminalną i był zareje
strowany w albumie Urzędu śled 
czego. 

Przed kilkoma My SemfeW o-
trzymał od pewne] damy do 
zdyskontowania weksle na sumę 
4.000 zł. z wystawienia hrabiego 
Adama Sobańskiego, za co miał 
otrzymać umówiony procent. 

Tymczasem Sełnfeld nie zwró
cił owej pani ani pieniędzy, ani 
weksli, tłumacząc się. Iż weksla 
te oddał jednemu ze swych ko
legów, który wraz z niemi się u-
totnlł. 

Selnfeld w towarzystwie owej 
damy zgłosił się do policji śled 

czej celem złożenia zameldowa
nia o zniknięciu weksli. 

HALINA KALINOWSKA 
(War»z»wa) 

Prawdziwe piękno 
nie p o w i n n o u lec w w a l c e 

z fałszywą skromnością 
Wybitna powieściopisarka pod adresem 

kandydatek na Miss Polonie 
WARSZAWA, 10J. 

Ofo co czytać będziemy w Jed 
nej z powieści: 

— Czy bardzo byś chciała zo
stać Miss Poionją? 

— Natura tale... Któżby" nie 
chciał. Ale jeszcze bardziej chcę 

jpoprostu wziąć udział w samym 
{konkursie. 

— To chyba dla przyjemności 
oglądania swej podobizny w pi
śmie?., 

— Tak._ ale w towarzystwie 
tylu Innych polskich twarzyczek. 
Widzisz droga Heniu... Jest mię
dzy nami jedna dość duża różni
ca— Widzę cię niejednokrotnie w 
towarzystwie.- Jesteś zawsze 
pięknie ubrana, zawsze chcesz 
królować. Zauważyłam, że na
tychmiast tracisz humor, gdy Ją
kał inna panienka w towarzy
stwie więcej tańczy, czy „wię
ksze ma powodzenie", jak się to 
mówi. Co do mnie — chcę się 

iftAHYSU MASZfcYYSKA podobać-. Chcę się b?i<izo po- tyć. 

dobać. ale bynajmniej nie rozpa
czam, nawet się nie gniewam, 
gdy nie podobam się „najwięcej". 

* 
Gdy zwróciliśmy się do Jednej 

z wybitnych powieściopisarek z 
prośbą o kilka słów na temat te
gorocznego konkursu Miss PoJo-
njl odpowiedziała nam: 

— Zacytuję chyba, z maleml 
zmianami krótki fragment powie 
ści (powyższy), którą obecnie pi
szę. Rzecz prosta ani tytułu, ani 
mego nazwiska nie chcę Jeszcze 
podawać. Sama żałuję! Mam 
trochę przywiązanych, Czytelni
czek I jestem pewna namówiła
bym je do niezwłocznego udziału 
w konkursie. 

W powieśd mojej właśnie, po
ruszam sprawę fałszywej skrom
ności, prawdziwej urody I praw
dziwego wdzięku. które giną w 
życiu JeśK nie uwierzą zawczasu, 
te piękno zawsze nsrrf zwycfe-

Okazało się Jednak, że Selnfeld 
przywłaszczył sobie te weksle. 
Był natychmiast aresztowany I 
zarejestrowany w kartotece c-
sób podejrzanych. 

Po krótkim pobycie w aresz
cie śledczym, Selnfeld wskutek 
starań swojej matki, która pokry 
la za syna straty poszkodowa
nej. został wypuszczony na wol
ność. 

Wobec tero Jednak, źe Sem-
fek} nie poprzestał na tern I. w 
dalszym ciągu uprawiał pomysło 
we afery, matka Jego zmuszona 
była wysłać syna do Szwajca-
rjl, gdzie przebywał rok w domu 
zdrowia. 

Po powrocie ze Szwajcarii 
Selnfeidowl udało się wcisnąć do 
pewnych sfer dziennikarskich. 

Selnfeld był oskarżony, jak 
wynika z karty więzienia przy 
ul. Dzielnej, gdzie odsiadywał on 
karę w listopadzie 1928 r. z art. 
574 cz, II k. k. za przywłaszcze
nie. 

Niezależnie od tego Selnfeld 
miał sprawę z art. 5521 616 k. k. 
o machinację z dokumentami, na 
leżącemi do akt. Instytucji rzą
dowej 1 zbycia cudzego mienia, 
uzyskanego zapomocą zbrodni, 
Jak głosi kodeks kamy. 

umorzona na 

Podsłuchiwanie irubtaydi csobii/trfci 
. Od dłuższego czasu. w pew
nych kojach, mających dużą 
cierpliwość czytania wszyst
kich świstków opozycyjnych, 
zwracano uwagę na stałe pa
szkwile o tak zwanym obozie 
pułkownikowskim, umieszczane 
w tygodniku „Placówce". 

Z okazji wszczętego dochodzę I 
nla o podsłuchanie rozmowy ze' 
Spałą, ustalono, że głównym In
formatorem niejakiego p. Sżple-
gla, autora rubryki paszkwilanc 
kieł ..Hocki - Klocki" 1 „ukłuć" 
w. „Żółtej Musze" był właśnie 
p. Selnfeld. 

Indywiduum to. kręcąc się w 
kawiarni Europejskie], podsłuch! 
wało tam toczone rozmewy. 
Wieczorem zaś, zebrany plon 
w kawiarni w postaci złośliwie 
przekręconych urywków podsłu 
chanej rozmowy, zanosił do re
stauracji „Gastronomia". Tam 
wszystko przekazywał p. Szple-
giowi 1 dyrektorowi drukarni 
„Placówki" p. Kwiecińskiemu. 

Selnfeld stale udawał podstęp 
nie lojalnego reportera Agencji 
Wschodniej wobec wielu osobi
stości ze Świata politycznego. 
Podsłuchane w tych sferach roz 
mowy przekręcał w sposób nie
zwykle głupi 1 złośliwy, zaopa
trując takim materjałem różne 
świstki i gazety opozycyjne. 

Głownem Jakby zadaniem Sem 
felda było podsłuchiwanie roz
mów. toczonych przez. prezesa 
Sławka I posła red Koca z Inny
mi posłami. Jakieś dosłyszalne 
urywki tych rozmów Selnfeld 
przekręcał, wynaturzał, a następ 
nie kolportował. Stad ta powódź 
bezmyślnych Idiotyzmów anty
rządowych. zapełniających szpal 
ty prasy opozycyjnej.. 

Na tropie rewelacyjnych 
odknK 

Sledrflwo. prowadzone 1 du
żym rozmachem, jest Już na tro
pie rewelacyjnych odkryć. 

W dniu dzisiejszym byli bada 

Oława pafistwa--chwałą Polski 
Charles Dewey mówi z uznaniem 
ogospodarrzem i finansowali położeniu Polski 

NOWY JORK, 10.1. Przybyły ple, osiągnęła tak szybki I śwlet 
tu doradca finansowy rządu pol- ny rozwój. 
skiego Charles Dewey wyraził 
się wobec przedstawicieli prasy 
1 sfer gospodarczych z najwyż-
szem uznaniem o położeniu go-
spodarczem Polski I Jej stanie li 
nansowym, który mimo złych 
zysków rolnictwa, Jest mocny. 

Polska — mówił dale] p. De
wey — może być dumna, iż na 
Jej czele stoi głowa państwa, o 
wybitne] tężyżnie I energii, któ
ra. sprawiła, że Polska, Jedno z 
najmłodszych państw w Euro-

<:-

ZŁOTE WESELE 
rodziców doratar 

finansowego o. Oeweya 
NOWY JORK 10.1. Przybył tu 

na statku „Olimpie" p. Charles 
Dewey z małżonką, powitany 
przez konsula generalnego Mar
chlewskiego 1 sekretarza Izby 
handlowej p. Lorda. P. Dewey u-
daje się do Waszyngtonu na zło
te wesele swoich rodziców. 
) 

Angielsko-polskie rokowania 
w sprawie minimalnych cen węgla 

wrółej pomyilny wynik 
LONDYN 10.1. Na wczorajszej 

konferencji przedstawicieli pol-

Przesuń ecia 
w korpusie 

dyplomatycznym 
WARSZAWA, 10.1. 

Pułkownik Stojanowic, atta
che wojskowy Jugosławii w 
Warszawie został mianowany 
generałem, wobec czego opu
szcza swe stanowisko 1 powra
ca do czynnej służby w armji. 
Generał Stojanowic pełnił rów
nocześnie funkcje attache woj
skowego w Berllnje. 

Attache wojskowy Królestwa 
Rumunii ppłk. A. Nlcolesco rów 
nież przestaje pełnić swe funkcje 
1 vr najbliższym czasie wyjeżdża 
z Warszawy. 

skiego przemysłu węglowego z 
reprezęntantmi komisji eksporto 
wej Central Collieres Associa-
tinon omawiano w pierwszym 
rzędzie kwestię stabilizacji cen 
węgla na rynku skandynaw
skim. 

Obie strony doszły do przeko
nania, że wskutek wzajemnej kon 
kurencji wielkie Ilości węgla za
równo polskiego, jak i angielskie 
go, sprzedawane są w Norwegii 
1 Szwecji po cenach zbyt niskich 
tak, iż w interesie obu przemy
słów leży zawarcie umowy, re
gulującej ceny eksportowe wę
gla. 

Jak słychać, konferencja dała 
już pewne wyniki, prace jej je
dnak potrwają jeszcze przez pe
wien czas, gdy sprawy stabiliza
cji cen nie da się załatwić z dnia 
na dzień. 

W dniu dzWeJszym toczyć się 
będą dalsze obrady, 

ni dyr. Agencji Wschodniej p* 
A. Szczepanik, na którego po
woływał sle Seinfeld, iż kazał 
mu redagować konspiracyjny 
„Biuletyn", dalej zastępca.dyrek 
torą p. Dziewulski I Inni wspóf- • 
pracownicy Agencji Wschodniej. 

Dziś do południa sędzia aoeU-
cyjny śledczy do spraw wyjąt
kowego «acttt.*e. p. J..La»ffli 
burg nit nuadak/żiąf dalsiycU 
a.resztowjMb • ; • v , . ».-.,. 
-'Do sędziego apelacyjnego'śled 
czego do spraw wyjątkowego 
znaczenia p. Ltucenburga wezwa
na została w charakterze świad
ka 1 rzeczoznawczymi naczelnici-
ka międzymiastowego urzędu te
lefonów p. Władysława Kece-
lówna, celem wydania oplnji, czy 
możliwy był podsłuch rozmowy 
telefonicznej pomiędzy Zamkiem 
a Spałą. • 
* P. sędzia Lutenhurg zażądał 

złożenia dowodu, na które«o'pod 
stawie zamówiona była-ta ro?mo 
wa. Kartka zzamówioniern •*&&• 
mowy.została złożona ?. sędzie
mu. 

JANINA KUSTOSZOWNA 
(Wirszawa) 

HELENA D'\",*ffS 
.Wars/ 
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WARSZAWA, 10.1. 
. Na temat ..współpracy" rządu 
X Sejmem zapisano I wdrukowa 
no już tyle papieru, samo to ma-
tfczne słówko wymieniano osta-
itiilen i czasv, w różnych przy
padkach, tylekroc tysięcy razy, 
te aż się prosi, by nareszcie u-
5tal<:ne zostało o cót to wlaścl-
iwie takiego chodzŁ 

Jest to tem alrtiMlniejsze, że 
właśnie dzlsi.ij Sejm obraduje 
rod znakiem poszukiwania owej 
tajemniczej „współpracy", trak
towanej przez publicystykę par
tyjna Jak cudowny kamień fllozo 
flezny. który ma zamienić rzeczy 
wistnść polską w rajski ogród_u-
kwleconego szczęścia. j, 

Współpraca! 
Któż z nas, Obywatele nie mlal 

I nic ma na każdym kroku z nią 
ido czynienia. I któż z nas, lu
dzi pracy rzeczywistej, a nie po-
lltyklersfca burżuazla, świadom 
jest licznych a bardzo Istotnych 
Odmian owej współpracy. 

Na podstawie nieskończonego 
s_,_„,. . ~„—>'dzeń I czynów 
twtty] ietmcwyi wyrasta nle-

v 

Na wytraconych i równowagi szalach życia gospodarczego 
Kląska bezrobocia w państwach europejskich 

Kieska Eezrobocla dotknęła w 
ab. roku bezmata całą Europę, a 
Jut szczególnie dotkliwie państwa 
większe, jak 

Niemcy I Aatfle. 
Jeżeli zestawimy posiadane cy

fry wykazywane przez urzędy 
statystyczne danych państw, ujrzy 
my. że Anglia mlala 1.323.000 bez
robotnych w listopadzie, podczas 
gdy w październiku było ich 
1270.000. Jest to cyfra bardzo wy 
soka 1 budzi poważne obawy w an 
sielskich sferach rządowych. 

O wiele mniejszy przyrost bez
robotnych daje sle zauważyć 

' w A w b * Mała 
gdzie bezrobotnych przybyto od 
polowy grudnia zaledwie 7.600 lu-
dzL Ogółem ma Austrja 226X6 
bezrobotnych. 

Belgja 
Jest jednym ze tzcześlwych kra
jów, gdyż posiadała w październi
ku wszystkiego 3252 bezrobot
nych. Jednak przyrost od wrze
śnia wynosił OJ proc. 

Większy znacznie przyrost mia
ła od listopada do grudnia 

Daoja, 
gdyż o całe 10 proc. Ogółem 42378 
bezrobotnych. 

ma znaczny przyrost, bo od listo
pada do grudnia cytra bezrobot
nych powiększyli sle s &9B8 na 
g.678. 

Olbrzymia w porównaniu z Fin
landią 

Francja 
miała w października 9.941 bezro
botnych. przeważnie w przemyśle 
budowlanym, ale Już w listopadzie 
cyfra la wzrosła na 11.917 ludzi. 
Jest to tem charakłerystyczniejsze, 
ze w lipcu było w Paryżu tylko 6 
bezrobotnych. 

Przełom budowlany 
wróży nadchodząca wiosna r, 1930 

dzięki sprężystej I planowel akcji m!it. Prystora 

. 'wy .--.i., pojecie owej 
».wspótpracy' zrmykają one w 
granicach kurtuazji formalnej 
premiera I cynków gabinetu 
iwzględem Sejmu 

Nic łatwiejs/ifro dla rządu w 
Polsce, Jak pozdawać w miłych 
stosunkach z instytucją, w której 
role groźnego komendanta pla
cu spełnia pefen policyjnego ani 
tniiszu p. Daszyński 

Wystarczą w tym celu co pe
wien czas ponawiane konferencje 
miedzy premjerem 1 marizal-

f lem Sejmu, expose przed pełną 
zbą, wymiana uprzejmości na 

komisjach, poczęstunki dla le-
derow partyjnych w pałacu Na
miestnikowskim I przechadzanie 
sle no kuluarach sejmowych taje 
rriblc7vch postad, uchodzących 
?a „zbliżone do osoby premiera", 
gO»—< ."-i, - i i . n j . c w lać Otuchę 
jar ••:•-= D\tsc!sv.e. «m rachunek 
jrcJJ^uyth -Iiccr rządzącej 

MrtaMiałcfc Piłsudski nV mlał| 
tllffwlif is-.:cjfO fartfli .w f Irian-1 
Ape riozoinych lat służby Oj-
ic*ytni\ j»k pc*. stawać w okre| 
«łf ponw}ov,ym. iż po dzień dzi 
.s!cj»iv, w iidjt-iulszych stosun
kach z Sejmem. Wystarczyło, 
by rr.rę razy do roku kuchnia bel 
wederska ugotowała nieco czar
nej kawy i by sam Marszałek 
zechciał z godzinę czasu poświę
cić na obserwacje spijających ją 
seajorów seimowych. 

A póki iego nie czynił, Jeśli z 
łego ułatwienia aoble osobistego 
życia zrezygnował, przyczyn te
go pójścia Wielkiego Męża prze
ciw prądowi upatrywać należy 
w treści tezo. co partje sejmowe 
rozumieją pod pojęciem „współ
pracy" z rządem. 

I z ta formą, a nie z samą 
Istota współpracy prowadzimy 

; .walkę, 
. Ody b. premier zaprosił stron 
ailctwa do współpracy nad bu-
d̂ ef-cm - - zaproszenie Jego zo
stało odrzucone; gdy szef Bloku 
Bezpartyjnego wezwat Je do 
współpracy nad konstytucją— 
wezwanie to zu stało zignorowa
ne; gdy rząd przystąpił do na
prawy .zabagnlonego działu u-
bezpleczeń społecznych, Kas 
chorych, stronnictwa nie wzięły 
udziału czvnnero w tej pracy, 
prócz C.K.W., A tory począł wy
lewać na ciow? ministra opieki 
społecznej kubły pomyj, w obro 
nie swego do tej instytucji par-

. tyjnego monopolu. 
Przykłady t;;kle można przy

taczać bardzo długo. A wszyst
kie .>ne prowadzą do tego same 

v>'(vosku. ze partje sejmowe 
o,r.ej wspó'pracy z rządem 

• nic chcą. 
Zadania Ich względem rządów 

są Hiifjlii ; :T-Z do żądań dyrekto 
rów u .••:•'*• w::gJedem publicz
ności: płaćcie kaszty zabawy 1 
bljclo braw.). 

Partje sejmów e żądają od rzą
du poparcia ich dążeń do odegra 
nta sic v oi ni publicznej; przy 
r.amocy środków demagogicz
nych. godzących albo w równo
wagę budżetu, .'<;!» w polityczne 

. ir,te?esy PańsKi. 
To nie jest żadna współpraca 

'a punktu widzenia Interesów 
' Rzeczypospolitej I obywateli. To 

jest pospolite szkodnictwo I de
ma itoRja. 

Rząd, któryby zechciał szukać 
ntatwie.i dla sv -,ch zadań przez 
przyjęcie jej. straciłby wkrótce 

1 wszelką możność działania i za
ufanie fcrajił 

WARSZAWA, 10.1. 
W ministerstwie pracy świeżo 

powzięto decyzję, której znacze
nie daleko przekracza ramy zwy 
kłych codziennych informacyj 
prasowych. 

Oto pod przewodnictwem p. ml 
nlstra Prystora. odbyły się dwie 
kolejne konferencje, na których 
zapadła ostateczna decyzja, że 
w akcji zwalczania klęski miesz
kaniowe] winny wziąć udział I to 
dość znaczny istniejące w Polsce 
zakłady ubezpieczeń pracowni
ków umysłowych. 

Nic słusznlejszego, Jak taki 
punkt widzenia! 

Zakłady ubezpieczeń pracow
ników umysłowych prosperują 
znakomicie, a niektóre wręcz 
świetnie. 

Mlljony złotych w postaci skla 
dek członkowskich wpływa bez
ustannie do kas Zupu'w. 

Pieniądze te otrzymują różno
rakie lokaty. 

Rok bieżący przewiduje właś
nie — dzięki energicznej akcji 
ministra Prystora — ulokowanie 

40 mUtonów złotych 
w akcji budowy tanich mieszkań 

wych winna jaknajwlększą prze
jawić rozpiętość 1 energię. 

Placów miejskich I rządo
wych jest dość w stolicy. 

Gdyby za Inicjatywą mlnlstia 
Prystora poszły inne wielkie za 
kłady oraz instytucje prywatne. 
samorządowe i rządowe, gdyby 
wyszły z założenia, iż do obo

wiązków Ich należy dostarczę 
nie swym pracownikom tanich 
mieszkań, wówczas taki 

zbiorowy wysiłek 
niewątpliwie przyniósłby świet
ne rezultaty 1 w dzisiejszym sta 
nie rzeczy bodaj najwłaściwszy 
byłby dla zażegnania naszej nę
dzy mieszkaniowej. 

Oak. 

Przeszło 33 mili. złotych 
na tegoroczną rozbudowo Gdyni 

Na Ho/ę handlową wyda państwo tytko 3 mllfony 
sanitarne oraz instalacje elektrycz
ne pochłoną 7.830.654 zł. 

Na wykup gruntów pod budowę 
portu przeznaczono 2.600.000 zł., na 
budowę domów dla urzędników 

WARSZAWA, 10.1. 
Budżet wydatków ministerstwa 

przem. i handlu wynosi 53.405.1D2 
zł. W sumie te] poza wydatkami 
administracyjneml mieszczą się 
wszystkie t zw. wydatki nadzwy
czajne, związane z rozbudową Ody 
ni, które wyniosą w r. b. 33.768.613 
złotych. 

Największą sumę w te] pozycji— 
13 mllj. złotych, pochłoną wypłaty 
(rata) dla konsorcjum za budowę 
portu handlowego. 

Na budowę basenu południowego 
przeznaczono 8.744.959 złotych. U-
rządzenia portowe, obejmujące bu
dowę torów kolejowych w obrębie 
por(u, ustawienie dźwigów porto-

wodjoiązowe i 

863.000 zł, na budowę hal rybnych 
450.000 zł., na rozbudowę ba«y 
morskiej floty rybackiej 250.000 zŁ, 
wreszcie na łódź pilotowa 30.000 
złotych. 

Nadto na rozbudowę polskiej flo
ty handlowej przeznaczono w r. b. 
3.075.000. zł. (w roku ub. 5.264.000). 

W samie tej Jedynie 500.000 zł. 
przeznaczono na zakup, względnie 
budowę wielkiego okrętu handlowe 
go. Pozostałe pieniądze póiJą na 
spłatę rat za ;;latkl, zakupione w 
Jaiach ubiegłych. 

W Holandii 
zanotowano w październiku 52.81S 
poszukujących pracy, co na tam
tejsze stosunki jest cyfrą bardzo 
wielka 

Wolne miasto Gdańsk 
prawie dorównuje ilością bezrobot
nych Francji, gdyż udzieliło zapo
móg w listopadzie 10.664 ludziom. 
W październiku było Ich tylko 
9.296. 

Niemcy 
mają nie o wiele mniejszą cyfrę bez 
robotnych od Angljl, gdyż od paź
dziernika do listopada cyfra bez
robotnych wzrosła tam z 783559 ną 
1.015593. A dodać należy, że groź
na ta ilość wzrasta ciągle. Na tere
nie samego Berlina w grudniu za
notowano 293.0001 

Szwajcaria 
Jest prawie że najszczęśilwszem 
państwem, gdyż im bezrobotnych 
mniej, niż Finlandia. Jednak Doić 
ich wzrosła od września z 5.197 oa 
6.799 osób. 

Szwedzkie kasy bezrobotnych 
podają sucho ostatni wykaz bezro
botnych z października w sumie 
27529 osób, nie skarżąc się na 
wzrost bezrobocia. 

Mały przyrost wykazoją też I 
Węgry 

w październiku w stosunku do 
września, bo tylko 14.215 w porów 
nanlu do 13.922. 

Interesujące bardzo jest porów
nanie tych wszystkich cyfr z wy
kazami polskich urzędów pośrednie 
twa pracy. 

W listopadzie mieliśmy w Polsce 
115.455 bezrobotnych, podczas gdy 
w październiku było ich 97.414. W 
okresie zaś od 21 do 28 grudnia 
wzrosła cyfra bezrobotnych do 
186.427. Jest to wzrost bardzo wiel
ki. a tłomaczy się ustaniem robót 
polnych I znacznem osłabieniem ru
chu budowlanego. 

< 

Trzęsienie ziemi 
w Bytomiu 

KATOW1C& 10.1. Mles 
cy zachodnie] części Bytomia 
czuli ubiegłej nocy slme trzęsl 
nk ziemi, którd trwało klika 
rund. 

Przypuszczać nafczy. 1ż 
sienie miało charakter tektonł 
ny I spowodowane było zawa 
nlem się jakiegoś fflaru w r 
czynnym szybie, lub obsunięci 
warstwy piasku narzutowego 
wyeksploatowanych pokła' 
węglowych. 

I - I • ' • 

700 rocznica 
istnienia Torunia 
BYDGOSZCZ. 10.1. W rota 

1933 przooa&t 700-na rocznica 
nadaflla Toruniowi samor; 
według prawa chełmińskiego. 

W związku z tem już dziś przj 
goiowuje się Toruń do uroczyste 
go obchodu 700-IecIa swego " 
nlenla. Zamierzone jest wydani 
szeregu cennych monograil] & 
tyczących przeszłości hisłoryi 
nej Torunia 

ZARAZA PAPUZIA 
pod Morawsv8 Cstrawa 
CIESZYN 10.1. — Teł. wl. 

W hutach witkowlckich, kufo 
Morawskiej Ostrawy zanotowa
no u robotnika Fuchsa zarazę pa
puzią. Stan chorego, którego n-
mieszczono w szpitalu, Jest ban 
dzo groźny. ! 

Choroba została prawdopodo
bnie zawleczona z Pragi, gdzie, 
ostatnio zanotowano klika jej wy; 
padków. (W). 
:) 

d!,i pracowników umysłowych. 
Uwzględniono przytem 1 zasa- j wi'c1'. urządzenia 

d V t ! K s a i 3 Delcie za§fcb:a naftowego w Belwederze naja rj 
korzystać i pracownicy fizyczni. 

Wiosna 
za-e-n pod sz.?'.cdern ruchu bu
dowlanego zapowiada się w du
żej mierze pod znakiem ZapuHir. 

Szczególnie ważna jest akcja 
warszawskiego zakładu na tere
nie Warszawy. 

Stolica bowiem Jest dotknięta 
najpotworniejszą klęską miesz
kaniową. 

Tutaj akcja budowy tanich mle 
szkań dla pracowników umysio 

fta/s»{ek Pilsudsk Qbvwate'cm honorowm 
nrrst i wsi powiatu drohotwklego 

WINSZUJEMY 
Dziś: Honoracie. 
Jutro: Arkadiuszowi. 

RUJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. (Dtugotó tali 1411.8 

mir.). 
Oodz. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 

wieży Mariackiej v Krakowie. Oodz. 
13.05: Muzyka i płyt tramofonowych. 
Q. 13.10: Komunikat meteorologiczny 
O. 13.20: Przerwa, a 15: Komunikat 
gospodarczy. O. 15.20: Przerwa. O. 
15.45: Komunikat Komitetu floty naro
dowe!. O. 13.15: Muzyka z płyt gra
mofonowych. O. 17.15: „Skrzynka po
cztowa" — korespondencie bieżąca o-
mowl dr. Marian Stępowskl. O. 17.45: 
Słuchowisko dla dzieci z Krakowa p.Ł 
„Laleczka z saskie] porcelany" M. 
Gerson • Dąbrowskiej. O. 18.45: Roz
maitości. O. 19.10: Centralne Tow. or
ganizacji 1 kotek rolniczych do swych 
członków, a 19.25: Płyty gramofono
we. Q. 19.53: Sygnat czasu. Oodz. 20: 
Odczytanie programu na dzień następ 
ny. Wiadomości bieżące, odczyt p.t 
..Próby w teatrze od czytanej do ge
neralnej", wygł. znany reżyser p. Ry
szard OrdyAskl. O. 20.30: Koncert wie 
czorny. Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Bronisława 
Szulca. Eugeniusz Dubrowln (Bałałaj
ka), Tadeusz Faliszewski (ipiew)) i 
prof. Ludwik Ursteln (akom.). Q. 22: 
Felieton p. t „Idylla pod blaszanym 
księżycem", wygł. p. Michał Orllcz. 
O. 22.15: Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy. Q. 22.35: Komu
nikaty P.A.T. a 23: Muzyka tanecz
na z sali Malinowej hotelu .Bristol". 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 10,1. 

Banknoty. 
Doi. SŁ ZJedn. 8.S7.5. 

Papiery lokacyto* 
Dolarówka 67.5, 4 pr. poż. Inw. 121, 

4 I pól pr. U Z. 49.25, 6 pr. obi. m. W. 
52.75. 4 I pół pr. L. Z. m. W. 49 25, 
5 pr. L. Z. m. W. 53, 8 pr. L. Z. m. W. 
69.25. 

Akcie. 
B. Polski 176.5. B. Dyskontowy 125, 

B. Handlowy 117, B. Zw. Sp. Zar. 78.5, 
Warsz. Cukier 27. Firley 38, Węgiel 50, 
Nobel 10, Lilpop 3TJS. Mndrzelów 16.25. 
Ostrowieckie 64, Rudzki 28, Staracho
wice 21.25, Zieleniewski 60, Żyrardów 

WARSZAWA, 10.1. 
Marszałek Piłsudski przyjął 

wczoraj w Belwederze w asysten 
cjl pułk. Becka deputacie zagłę
bia naftowego borysławskicco. 
prowadzoną przez starostę Po-
rembalsklcgo i posła Wojciechów 
skiego. 

W deputacji wzięli udział Inż. 
Machnicki, burmistrz Borysła
wia, Inż. Reutt, burmistrz Droho-
bycza, dr. Tannenbaum. zastępca 
burmistrza w Drohobyczu, Inż. Le 
niecki, burmistrz Tustanowlc, Ka 
zlmierz Rossowski. komisarz gml 
ny Mrażnlca I Józef Lewleckl, ko 
mlsarz gminy Hublcfze. 

Deputacja wręczyła p. Marszał 
kowl dyplomy obywatelstwa ho
norowego miast: Drohobycza, Bo 
rysławla 1 Tustanowlc, oraz gmin 

wiejskich pow. drohobycklego. 
Uchwały o nadaniu obywatel

stwa powzięty te gminy z okazji 
10-Iecla niepodległości. 

P. Marszalek zaszczycił przy
byłych kilkuminutową rozmową, 
wyrażając zadowolenie z przy
jazdu delegatów te] ziemi, która 
jest Mu równię droga Jak Inne 
ziemie kresowe z Wilnem i ślą
skiem na czele. 

Następnie p. Marszałek rozma 
wlał kolejno z burmistrzem Mach 
nlcklm, w którym przypomniał 
sobie swego dawnego oficera Le-
gjonów z przed 15 lat, ze starostą 
Porembalskim I Innymi. 

Po wręczeniu artystycznie wy
konanych dyplomów deputacja 
zagłębia naftowego opuściła Bel
weder. 

4 miliony na fundusz dyspozycyjny N. S.Uf. 
Wniosek Radowy do !emu o kredyty dodatkowe 

WARSZAWA, 10.1. 
W dniu dzisiejszym rząd zgło 

sl w Sejmie projekt ustawy o do 
datkowych kredytach na rok bud 
żetowy 1929-30. Przedłożenie to 
zawiera wnioski o kredyt 38 
mil], zł. na pokrycie szeregu nie 
odzownych, Już dokonanych wy 
datków. 

M. In. rząd występuje o uzna
nie zwrotu podatków komunal
nych dla samorządu, w kwocie 
7.500 tys. zł., dotacji dla miast na 
pokrycie wydatków związanych z 
wykonaniem umowy inwestycyj
nej z amerykańską firmą Ulien et 
Co w kwocie 7 mllj. zł., oraz wy
datku na długi państwowe we
wnętrzne (kapitał 1 odsetki) w 
kwocie 12.300 zł. 

Prócz tego projekt ustawy wy 

szczególnla: 700 rys. zł. na bu
dową centralnego gmachu wy
chowania fizycznego, 1.200 tys. zł 
na zwrot ceł przy eksporcie, 2 
mllj. zł. na wykończenie państwo 
wych zakładów związków azoto 
wych w Mościcach. 

Ważną jest pozycja 4 mllj. zł., 
wydanych w dziale funduszu dy
spozycyjnego M. S. W. 

Jak wiadomo .Sejm w roku ze
szłym silnie zredukował fundusz 
dyspozycyjny W. S. W. 

Wzgląd na bezpieczeństwo pań 
stwa spowodował konieczność 
przekroczenia kwoty funduszu 
dyspozycyjnego, uchwalonego 
przez Sejm I stąd obecny wnio
sek rządu o zatwierdzenie doko
nanych wydatków. 

Uparty karzełek litewski 
Apetyt na Wilno bez zmiany 

Reparacyj płacić nie chce 
KOWNO, 10.1. Dziś wyjeżdża Iw wysokości 69 mlljonów IitóV. 

dp Oenewy na sesje Ra<Jy Ligii Równocześnie polecono dr. Zaa 
Narodów dr. Zaimlus. Towarzy- nlusowl. aby na wypadek, jfdyby; 
•szyć mu_bcrh!e poseł Uio,,sl-: Tv>f>?.,-v.i zatargu polskc, lltewu 
Paryżu Klimas. hkieco h, !a poruszana podczas 

W związku z sesją Rady Ligi jobecnej sesji, ośwIaJciył w unle-odbylo się .Iziś w paiscu urezy 
dema posłużenie iady mini
strów, na którem uchwalono me 
mrrrand<rm, w którem Litwa r.d-
mawia pptatv ;':m repa racy Jnych 

'ilu narodu litewskiego, że rv.: od 
dania W!!:ia Urwie nic rroże byc 
mowy o nawiązaniu pr^yjai-ńych 
iCosur.kAw z Pohk.. "" • 

Państwowa flota handlowa Rumunii 
przestała istnieć 

Rxąd rumuński uchwalił sprzedaż statków 
BUKARESZT, 10.1. Po rozbi

ciu się rokowań między rządem 
rumuńskim, a grupą finansową 
angielską w sprawie komercjali
zacji rumuńskiej państwowej flo 
ty handlowej, rząd rumuński po

stanowił, wobec dużych deflcjN 
tów żeglugi, sprzedać wszystkie 
swe statki. 

Tem posunięciem rozpoczęto 
zupełną likwidację państwowej 
floty handlowej RumunjL 

„Wielkie pranie" w niem:eck!ej 
Kompartji 

urządza międzynarodówka moskiewska 
MOSKWA, 10.1. Komitet wy

konawczy III Międzynarodówki 
postanowił przeprowadzić „czyst
kę" w komunistycznej partji Nie 
mieć. 

Do 10 lutego mają być usunię
te wszystkie elementy nieprawo 
myślne, a przedowszystkiem zwo 

lennicy prawej 1 lewej opozycJL 
„Czystka" przeprowadzona be 

dzle pod kierownictwem niemiec
kiej sekcji Komrntemu z udzia
łem Radka, który wszedł znów 
w szeregi „prawomyśmych" ko* 
nnmistów. 

On nie powróci faz... 
Uchwała szczeadw przeciw Amanulfahoirl 

LONDYN, 10.1. Z Peszawaru 
donoszą, iż na wieiklem zebraniu 
przywódców szczepów, odbytem 
pod przewodnictwem emira Na-
dlr Chana omawiano możliwość 
ewentualnego powrotu Amarmlla-

ha do Afganistanu. -
W wyniku obrad powzięto tt-

chwałę, by Amanullahowl pod 
żadnym warunkiem nie udzielać 
zezwolenia na powrót do kraju. 

(o wretza awazdy na dzień 11 stycznia 
Powodzenie - ale do'tero wieczorem 

Wczesny ranek 
nie zapowiada »t« 

zbyt fortunnie — 
może przynieść 
gorszo nastrole 
łab drobne przy
krości. Później na
stępuje stopniowa 
poprawa — zwła

szcza po EOdz. 9-ei. 
Przed godz. 13-ta zaznacz? ile Jed

nak pewna depresja i niechęć — w po
łączeniu z zawodami lub dorbneml nie
powodzeniami. Oodz. 14-ta przynosi 
natomiast jakie* sytuacje zaplątane 
niejasne, zawody, rozczarowania. 

W tym czasie możemy być łatwo pa 
rażeni na podstępne działanie na naszą 

8.85, Borkowski 7, JabOtowscy &3, Ha- szkodę. Obietnice wówczas uczynione 
'berbusch 1045. " 1— nie zostaną dotrzymana 

Mimo wszystko — sytuacja powoli 
ulega potnie] poprawie, ale całkowita 
zmiana na lepsze następuje dopiero 
kolo sodz. 20-teJ I później. Okres ten 
przynosi dobre poczucie, powodzenie 
w wielu kierunkach — towarzyskie 1 
finansowe, nieoczekiwane mottiwotcl 
dodatnie — 1 sprzyja wogóle wszelkim 
wysiłkom w celu rozszerzenia swych j 
horyzontów życiowych. Mimo spóznlo- j 
ną porę — wieczór dzisiejszy nadaje się 
niezwykle do wszelkich nowych poczy
nań, przynosi ekspansje umysłu 1 cia
ła, połączoną z powodzeniem. 

Dziecko diii urodzone — ruchliwe, 
czynne, towarzyskie — okaże zdolno
ści literackie, a w związku z pracą u-
mystową mołe osiągnąć duże powodze 
nie j zrobić kariera, J. S. D, ( 

Żagiew wojenna w Chinach 
Chiny maią hti d o i ć 

niemieckich podżegaczy 1 wojny domowej 
przesyłają do Chin znaczne Ilo
ści broni, amunicji, gazów trują
cych I Innego materjału wojen
nego, gwałcąc w ten sposób po-
stanowlęnla traktatu wersalskie-

SZANOHAJ. 10.1. Wychodzą 
cy tutaj w języku angielskim i 
chińskim dziennik chiński „Eve-
nlng News" występuje z bardzo 
ostrym artykułem, skierowanym 
przeciwko Niemcom. 

Dziennik domaga się represyj 
wobec Niemców, Jeżeli w dal
szym ciągu mieszać się będą do 
wewnętrznych spraw chińskich. 
Artykuł twierdzi dalej, że delego 
wanl do sztabu generalnego 
Czang Kai Szeka wyżsi oficero
wie niemieccy otrzymali od swe 
go rządu polecenie wspomagania 
Czang Kai Szeka w walce z ru
chem narodowym 1 Kuomlngtan 
giem. 

Artykuł zaznacza, że Niemcy 

go. 

SIOPA 0YSK'HT0WA 
W ANGLII 

bez zmiany 
LONDYN 10.1. Wbrew ocze

kiwaniu kół giełdowych na wczo 
rajszem posiedzeniu dyrekcja 
Banku Angielskiego postanowiła 
stopy dyskontowej nie obniżać. 

iUP). 
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Pod berłem 
Karnawału 

Gorączka złota wśród mieszkańców Rygi 
. Całe miasto szuka ukrytych w ziemi skarbów 
I karmi sie gorzkiem rozczarowaniem 
i Żona Jednego z wybitnych 
przemysłowców w Rydze od po 
wnego czasu zauważyła ze zdu
mieniem, zazdrością w sercu 1 
gniewem tajonym, ze dotąd tak 
wierny jej małżonek, co nocy 
wymyka sic potajemnie z domu 
I powraca dopiero nad ranem, 
zmęczony I wyczerpany fizycz
nie. 

Powtarzało się to tak często. 
a upadek zdrowia małżonka był 
tak widoczny, że żona postano
wiła wreszcie zbadać tajemnice. 

Najęła zatem prywatnego de
tektywa i poleciła mu dozoro
wanie nocnych wycieczek swe
go męża. 

Nie długo czekała na sprawoz 
danie. Detektyw zjawił się z wla 
domośclą, że mąż niknie co wie
czora w bramie pewnego domu, 
w starej dzielnicy miasta, gdzie 
ma 

małe mieszkanie 
i skąd wychodzi dopiero reno. 

Najbliższej nocy żona przemy
słowca z najstarszym synem 1 w 
towarzystwie detektywa, wy
brała się do tajemniczego domu. 

Przedtem już przekupiono do
zorcę, który obiecał rezerwo
wym kluczem otworzyć żonie 
garsonierę męża. 

Wkrótce przed północą trzy 
osoby wkroczyły do mieszkania 
i zaraz w pierwszym pokoju sta 
nęły zdumione. Cała przestrzeń 
zapełniona była starem!, 

zabłoconeml deskami 
I kupami plasku. 

Stąpając na palcach, n-
czestnicy wyprawy otwarli ci
cho drzwi następnego pokoju, 
poza któremi słyszano Jakieś 

podejrzane szmery. 
Tutaj przybyłych czekało Je

szcze więfcsze zdumienie. W glę 
boklej otchłani, która otwierała 
się w środku podłogi, stał prze
mysłowiec bez surduta I w pocie 
czoła wydobywał oskardem 1 ło
patą, ziemię. 

— Co ty tu robisz?—zawołała 
przerażona żona, a w tej chwili 
przemysłowiec odwrócił się i 
padł zemdlony. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
Rygę, od czasu do czasu, nawie
dza formalna epldemja 

poszukiwania skarbów. 
Miasto całe roi się od po Jan { 

opowiadań, że za dawnych cza
sów szwedzkich, w rozmaitych 
miejscach, zostały pOzakupywa-
ne wielkie masy złota. 

Otóż przed kilku tygodniami 
gorączka złota stata się szczcuól 
nie silna w Rydze, z powodu zna 
lezienia przy Jakichś robotach 
ziemnych, przy ulicy Zamkowej, 
pewnej liczby starożytnych du
katów. i 

To wystarczyło wspomniane
mu przemysłowcowi, ażeby i je
go zarazić gorączką. Upatrzył 
sobie pewien starożytny dom i 
wmówił w siebie, że pod Je co 
fundamentami znajduje sic na-
pewno wielki skarb 1 to było ta
jemnicą Jego nocnych wycieczek. 

Zdjęcie *' świetnego balu kostiumowego, który odbył się w tych 
dniach w Londynie. U góry zmodernizowany kostium cyganki, dalej 
Kastyljka, u dotu zaś Jedna z najpiękniejszych twarzyczek, widzia

nych na tym balu. 

Znów afera a la Wilanów 
8 bUa Gutenberga w Ubawie sorcednns amerykanów 
BYDGOSZCZ, 10.1. —te' , wł. 

»- BibijB tiuietioerga. znajdująca 
e!ę od XV wlekn w posiadaniu 
klasztoru Bernardynów w Luba
wie. została sprzedana Ameryka
nom za cenę miljcma dwieście tys. 
xl 

Związek bibliofilów polskich 
wniósł przeciw tej tranzakcjl pro 
lest na ręce biskupa pelpllnskle-
EO. 

Sprzedana biblja Qu-enfcerga 
lest jednym ze stu egzemplarzy 
wydanych ozdobnie P'zed 5W3 
zgórą i?!y I Jednvm z 10, które 
się dotąd zachowały. 

Sprzedany przez rokiem pe
wnemu konsorcjum amerykańskie 
mu przez Jeden z klasztorów'nie 
mlecklcb lnnv cenny egzemplarz 
bibljl Gutenberga, osiągnął na li
cytacji cenę 900 tys. zł, " 

Dziwy mrozu szwedzkiego 

Mrozy sroią jle w Szwecji. Zdjęcie nasze przedstawia fantastyczny widok 
krano wodociągu kolejowego obmarzlego na jednej ze stacyj północnej Szwecji 

Niezwykłe usprawnianie niemieckich kolei 

Metalowa statek powietrzna 

: > ttf&Ś:£tfĄ&A "•' •: 

W mieście Olendale w Stanach Zjednoczonych Ameryki Potnoc ej wystarto
wał przed niedawnym czasem po raz pierwszy wielki statek powietrzni) 

zbudowany w całości z metalu. 

Śni 
-(;-:)-

Niemleckn Relchsbahn włączył* do sv<D;ri psrku lokomotywrwejo pTerwszą 
olbrzymią lokomotyw* parowa tarbfciową, oswcalacn Siyhkoic 110 kl.n. tia 
s;odzinv. Newoacła. tego oJbrzyma Jest zastąpienie tłoków kołowych dwiema 
turOLaml 1 systemem kół zębatych oraz zamienianie przy pomocy koiucnsato 

ra pary z powrotem na wodę. 

Legenda o cmentarza h słoni 
Najnowsze badania przyrodników 
stwierdzają, ł e olbrzymy ginaj w wodach 

Zwróciło to niejednokrotnie n-
wagę przyrodników, że niesły
chanie rzadko zdarza się znaleźć 
zwłoki słonia, któryby zginął na
turalną śmiercią. 

Z tego powodu powstała legen
da, w którą wierzyło również 
wielu uczonych, że istnieją cmen
tarze słoni, takie zaciszne 1 bez
względnie niedostępne miejsca, 
do których te olbrzymy świata 
zwierzęcego udają się, gdy czują 
zbliżającą się śmierć. Przypusz
czenie to potwierdzał fakt. że we
dle porównania statystyki słoni 
żyjących, z cyfrą słoni, zabitych 
przez ludzi, nieskończenie wię
ksza liczba tych zwierząt ginie 
naturalną śmiercią. 

Otóż tę wiarę w cmentarze sło
ni zachwiały najnowsze badania 
przyrodnicze. Wedle uczonych, 
którzy zbllska badali życie słoni, 
można przyjąć za pewnik, że sta 

re, chore, albo ranne słonie nie
mal wyłącznie kończą życie w wo 
dzie. 

Słoń bowiem ma wogóle cią
gle wielkie pragnienie I wciąż od
czuwa potrzebę picia, co potęgu
je się jeszcze w stanie chorobo
wym. Można wlec przyjąć, że 
słonie przed śmiercią, pragnąc u-
gaslć swoje pragnienie, albo 
wziąć jeszcze odświeżającą ką
piel, przy tej sposobności znajdu
ją śmierć. Zwłoki Ich następnie 
pogrążają się w wodzie, pokry
wają się mułem 1 giną dla oczu 
ludzkich. 

KAT9STR0FA KRAZOWNKA 
u brzegów Altreru 

ORAN 10.1. Francuski krążow
nik „Edgar Ouinet". który naje 
chał na rafy podwodne, został za 
topiony przez wzburzone fale. 

Iert ucznia w 
3 koleabw uratował 

BYDGOSZCZ 10.1. — Tel. wł. 
— Pod 4 ślizgającymi się na Je
ziorze w Mocilr.ic .uczniami, zala 
mała się na*k- cienka powłoka lo 
dowa. Idący brzegiem nauczyciel 
szkoły powszechnej Florian Ko
złowski z narażeniem życia wsko 

odmętach jeziora 
bohaterski nauczycie! 
czył do wody, aby ratować lonĘ* 
cych chłopców. Trzech z nich! 
bohaterski nauczycie uratował, 
czwarty — 12-!etni s\ n właściwie 
la d ukaml z Ałicjrna Gutitben 
Rauscher, utonął. (K). 

Śmferć huta w czerwonem oaftstwle 
13 brwBwycl eq eicutyi na Ukrain e 

W Pryłukach, na sowieckiej 
Ukrainie odbył się proces przeciw 
kilkudziesięciu mieszkańcom, os
karżonych o przynależność do 
kontr-rewolocyjnei terorystycznej 
organizacji „petlurowskiej". Orga 
nizacja dążyć miała do obalenia 
władzy sowieckiej na Ukrainie 

drogą zbrojnego pu* słania. Na 
czele organizacji stał b. oficer u-
kralrisklej armjl, Lłsowyj, który 
dostarczał broni członkom orga
nizacji. Z liczby oskarżonych ska 
zano 13 na karę śmierci. Wyrjis 
wykonano natychmiast, 

Zmiana palta na kuszą 

l» al 1 t II 

> 

Ir • i 5 w* t i 

ZuntenlajDc po Jednej literze, two-itręc za każdym razem nowy wyra* 
I zamienić „palto" na „kusze". 

A n t o n i M a A s k l 

I A Ł A 
23) 

RUCH l»A 
—•Pani mnie obraża, pani Ba 

lin — brzmiał w mikrofonie Jego 
glos i słuchała tych zapewnień z 
zadowoleniem, którego już n'e sta
rała sc maskować przed sobą; — 
zapłaci mi pani kiedykolwiek. Czyż 
upominałem się k:edy o plen adze? 
W cc proszę nie mów ć takich dzie
ciństw 1 przv>ść. przyjść zarazi 

— Pata dopero za kwadrans. 
— Tera lep!ej. O całe pęWiaścje 

minut wcześnie] zrobi pani za
strzyk. Długich p ętnaście minut I 

— Panie Franku. 
— Co. pasł Bas eńko? 
— Pan ma dla mn.e dużo sym

patii. prawda? 
— Och. tego słowami wyrazić 

nie można, ile mam dla pani sym
patii | netyko sympatji, ale uczu
cia nawskroś... 

— Jeśli tak — przerwała ma 
•kwapl;w'e — to niech m pan tego 
oszczędzi bym oo morf nę™ 

— Cicho, kobieto—wtrącił prze-
straszony, 

R O M A N S P I L M O W Y 
i — Bym po to, no pan już wie, 
musiała schodź ć na dół. Tak się 
dzś czuje niedobrze, że wolała
bym nie opuszczać m eszkan a. 

— Ach. o to chodzi? A.e do ka
wiarni poszłaby pani. prawda? — 
spytał z ironja. Daczego pani nie 
jest szczera? Daczego nie powie
dzieć poprostu, że boi się pani 
przyjść do mnie? 2e nie uważa 
mnie pani za gente mana... 

— Jak pan może tak mówić! 
— Jednakże lęka s ę pan), — n-

pierał się, pamiętając dobrze jak 
skutecznie ta metoda już raz po
działała. 

— Lękam się czego Lanego, pa
nie Franku. 

— M anowlce? 
— Aby ktoś z kamien'cy nie zan 

ważył, nie domyślił rę chociażby 
gdzie byłam. 

Odetchnął I z wielkim zapałem 
zaczął ia Douczać. Jak ma postąpić. 
aby me narazić się ani na cień Ja
kiegoś podejrzenia. Przedewszy**! 

kłem nlecb s'ę ubierze, jakby wy
chodziła na miasto, niech zapowie 
swej służącej, że idzie do przyja
ciółki. czy do kina i wróci dopiero 
na ko ację. 

— Co takiego? Pan sądzi, że mo 
Ja wizyta potrwa aż tak długo? No, 
wie pan. Wpadnę, wezmę to, po co 
tam idę i już mn e niema. 

— Ha. myślałem, że pośw:ęci mi 
sani choć kilka nrnut, cieszyłem 
się już zgóry — westchnął z obłud
ną rezygnacją 1 nśmiechnął się szy
derczo. 

Był przygotowany na to, że tym 
razem Basia nie wymkn'e mu się 
choćby nawet przyszło zatrzymać 
;ą 1 wziąć siłą. ale naraz:e, nie 
chcąc spłoszyć ofiary, decydującej 
s'ę Już na przekroczenie progu jego 
mieszkania, grał poprawne rolę 
gentlemana, dla ktńrego każde sło
wo kobiety Jest rozkazem. Jest świę 
tością. 

— Zabawi pani n mnie tak dłu
go. jak długo pani się spodoba. Nie 
będę miłego gościa ant wypędzał, 
ani zatrzymywał — dodał żartobli
wie. 

— Słowo? 
— Daję słowo honora gentlema

na. 
Ze oświadczenie brzmiało po

ważnie, nawet uroczyście, to też 
Basia doznała wrażeń a, że Jakiś 
głaz spadł Jej z serca 1 widmo nie
wytłumaczonego jęku skryło się 
gdzieś, znikło bez śladu. Powese
lała trochę. 

Ryzykowna eskapada do kawa-
'erskiego mieszkania Franka wy
dawała jej s:t w tym momencie ro
mantyczną przygodą i nlczem w'ę-
cej. a mała i całkiem usprawiedli
wiona trema pierzchła szybko pod 
wpływem ostatn'ch rad Franka: 

— Drzwt od przedpokoju będą 
otwarte — mówił. Nie trudno n-
chwycć taki moment.' w którym 
klatka schodowa jest pasta, węc 
wślizgnie się pani z największa ła
twością. Powrotną drogę ja zabez-
o:eczę, jak wtedy, pamięta pani? 
Wyjdę sam I zapukam, kiedy niko
go na schodach nie będzie. 

— Ale pański Joachim. Pan wie, 
służba lubi plotki. 

— Nechże się więc pani dowie, 
że mój Joachmek znajduje s:ę w 
tej chwili bardzo daleko od War
szawy 1 w naj'epszym razie po
wróci w nocy, lub raczej Jutro — 
zapewnił ją. 

Tym razem wyjątkowo de skła
mał, bowiem Joachim znajdował 
tlę w tej chwili w wagonie pospfo 

sznego pociągu, zdążającego do 
Warszawy i wiózł z Berlina po
kaźny ładunek „białej trucizny", 
ukrytej w schowkach podwójnego 
dna kufrów podróżnych w mister
n i wyciętych ks:ażkach z okład
kami najmodn eiszych powieści I 
tym podobnych kryjówkach, jak na 
zawodowego Szmagiera przystało. 

— Joachim wyjechał?—Ta wia
domość rozproszyła ostatnie oba
wy i sknipuły natury forma'nej. 

— Ależ tak. droga pani Bas eń
ko, zapewn:am pana, że wyje
chał.- Słowem niema żadnych wy
mówek i proszę przyjść zaraz. 
Stracil.śmy siedem minut cennego 
czasu. 

— O. więc rozmowa ze mną lest 
dla pana stratą czasu? Ładny Kom
plement usłyszałam — zaśmiała 
się. bo na myśl. że za maty kwa-
dransk wróci tutaj z morf ną I po
grąży się w stan charakterystycz
nego upojenia. jak:em straszny na
łóg darzy swe ofary wzaman za 
rabunek zdrowia™ wracał je! daw
ny, beztroski humor Dobrze. 
Danie Franku — szczebiotała we
soło; — dobrze że wiem. Nie za
biorę pana w'ele „cennego czasu"\ 
Pięć nrnut zabawie najdłużej. 

Odłożywszy słuchawkę na wideł 

ki. pospieszyła do kuchni, aby wy
dać dyspozycję nowej kucharce. 
Liczyła się z tern, że Fp»nk zitrzy- -i 
ma ją klkanaśc'e nrnut, choćby 
przez grzeczność tak wypada, a'o 
chciała sobie na potem zapewnić • 
spokój. Na potem,'to znaczy, kiedy 
zamknę się w swym buduarze t 
zapadn;e w narkotyczny prtłsen. \ 

— Wychodzę do miasta;—gdy
by przyszła moja matka, 'ub pan 
gdyby z banku zadzwonił, n ech 
Kasa nowe. że wrócę na koiacie. 

A Frank Racbt rozkładał w tej 
chwili oa płycie biuric: suoic in
strumenty do zastrzyku i liegąe 
maeńkie probówki, ehehotai zło
wrogo. 

— Pięć m'nut? Ha ha. ha. ha. 
Nie. ptaszynko. Tak prędko nie wy 
fruniesz z mego gniazdka. A mota 
zostaniesz w n'em już na zawsze?. w 
— dodał, olśn ony nową myś̂ ą. 

D y nie wzbudźć mzedwcześnle> 
jej podejrzeń, pcinął niedbale 
drzwi przedpokoju, nie zamy

kając ich ani na klucz, aai na ła.i 
cuszek. 

— Pewnie zechce pan' sobie oo-
orawć włosy — rzek), skoro sta
nęli w salonie I wskaznł na olbrzym 
mie lustro; — służę gr*eble*i em. 

(D. c. nj, 
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W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
Doniosłe orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 

Najwyższy Trybunał Admi
nistracyjny rozpatrywał ostat
nio bardzo ważną dla szerokie
go ogółu kupców i przemysłow
ców sprawę o mianowicie skar
gę |na decyzje komisji apela
cyjnej w spravie podatku do
chodowego. 

Trybunał po rozpatrzeniu 
sprawy, stanął na stanowisku, 
że kodeks handlowy, iak rów
niej: i ustawy o podatku do

chodowym nie przewidują spec
jalnych norm w sprawie pro
wadzenia ksiąg handlowych i 
dlatego też płatnikom przysłu
guje prawo prowadzenia ksiąg 
według dowolnego systemu, u-
znanego przez wiedzę i świat 
handlowy. 

W wypadkach, gdy księgi 
handlowe zostaną odrzucone, 
komisja powinna podać dokład
ny powód tego kroku, «a to w 

Kolejowe przysposobienie 
WOJSKOWE KOBIET. 

śród urzędniczek i rodzin ko
lejarzy. 

Komendatką oddziału jest p. 
Ostrowska—nauczycielka szko-

powszechnej Nr. 3. 
Praca w oddziale została już 

rozpoczęta. Odbywają się wy
kłady, mające na celu przygo
towanie kobiety na wypadek 
(nie daj, Boże!) wojny. Między 
innemi zasługują na uwagę roz
poczęte przez p. Suchockiego 
wykłady o pogotowiu gospodar-
czem Polski. 

W d. 8 bm. został zorgani
zowany w Białymstoku oddział 
kolejowego przysposobienia ko
biet. ^ 

Jest to pierwszy oddział ko-jły 
biecy na terenie dyrekcji wi
leńskiej. 

Organizatorem oddziału jest 
zastępca naczelnika białostoc
kiego oddziału eksploatacyjnego 
P-KJ*- P- Kazimierz Suchocki. 

Oddział liczy 25 osób, z każ
dym dnien: liczba ta rośnie. 
Członkinie rekrutują się z po-

Zaproszenia na bal „Przystani* 
nożna otrzymać Jeszcze dziś. 

T-wo „Przystań" podaje do 
wiadomości, i i wszyscy ci, 
klófrzy z jakichkolwiek przy
czyn nie utrzymali zaproszeń 
na Bal Reprezentacyjny T-wa, 
tK-cł; łaskawi u.łaszać się w celu 
otrzymania takowych do kance
larii T w a w gmachu Wojew. 

f li.scic: Gospodarzy dzisiej

szego balu T-wa Opieki Spot. 
„Przystań", którą podaliśmy 
dnia 7 bm. pominięte zostały 
nazwiska: p.p. Brodowiczowie 
Zygmuntostwo, hr. Elżbieta 
Krasicka, hr. Witold Krasicki, 
Onichimowscy Bronisławo-
stwo, Ruszczęwska Felicja i 
R y c h t e r o w a Marja z cór
kami. 

Uwadze p.p. myśliwych. 
Pan Wojewoda rozporządze

niem 7 dnia 5 grudnia 1929 r., 
ogłotzonem w Białostockim 
Dzienniku Wojewódzkim z dn. 
15.XII.1929 r. Nr. 20, poz. 204, 
ustanowił nowe terminy czasu 
ochronnego na niektóre gatunki 
zwierzyny łownej, a mianowi
cie- zabrania się polować na 
zające od dnia 15 stycznia do 
31 października, 'na kuropatwy 
od 1 listopada aó 15 września, 
na dzikie kaczki' od dnia I-go 
marca do dnia 20 lipca, na sar-

ny-kozły od dnia 1 październi
ka do 15 czerwca. i 

Po upływie 10 dni od rozpo
częcia czasu ochronnego sprze
dawanie, kupowanie, przewo
żenie i przenoszenie objętej 
ochroną zwierzyny oraz świe
żych skór tej zwierzyny (zaję
cy od 25 stycznia), jak również 
podawanie tej zwierzyny w jad
łodajniach, restauracjach jest 
wzbronione pod karą do 500 
złotych lub aresztem do sześciu 
tygodni, 

Hc u/ody luiyfkował Białystok w r. 19Z9. 
Woduciąg w ub. roku wydo

był1 u£ółem 866.922 m. sześcien
nych wody, z czego maksimum 
3.9401 m. sześć, przypada na 12 
grudnia, a minimum 1.350 na 
23 listopada. 

Mk-szkania prywatne zużyt

kowały 378.823 m. sześć, za
kłady przemysłowe 78.936 m. 
sześć, instytucje miejskie i pań
stwowe 55.833 m. sześć, budki 
— 7.833,5, razem 521.425,5 m. 
sześć, reszka zużytkowana zo
stała na pożary, i t. d. 

I 

Śmiertelny upadek. 
We wsi Juchnowiec 75-letni 

Mictin: Bielecki podczas skła
dania słomy w swojej stodole, 

wskutek własnej nieostrożności, 
spadł z rusztu na klepisko, po
nosząc śmierć na miejscu. 

Popis uczniów szkoły muzycznej 
Im. Fr. Chopina. 

Białystok umuzykalnia się. 
Świadczy o tem istnienie i roz
wój powstałej przed paru laty 
szkoły muzycznej, w której mło
dzie? ma możność prawidłowo 

Dziś w sobotę, ] 1 stycznia r.b. oraz 
jptro Vi niedzielę, 12 b. m. 

o i-di. 7 m. 30 wlecz. 
Odbędzie sic w sali Szkoły Muzycz
ne) im. Fr. Chopina w Białymstoku 

(Kilińskiego 6) 

KONCERT —POPIS 
uczni tejte szkoły. 

Wlely w cenią przystępnej do nabycia 
W kuncelsrji Szkoły, w dniu kon

certu— nrzy wejściu. 
Zapi/y uczniów na n półrocze szkolne 
•'• i. Juz «ię przyjmuje. 

kształcić i rozwijać swe zdol
ności muzyczne. 

Odbywające się parę razy do 
roku popisy uczniów szkoły 
muzycznej wykazują piękne 
wyniki pracy. 

W sobotę 11 i w niedzielę 
12 b. m. odbędzie się znów ko
lejny popis uczniów. Popis ten 
niewątpliwie wywoła zaintere
sowanie w naszem mieście. 

Program przewiduje między 
innemi wykonanie szeregu po
ważniejszych utworów muzycz
nych. Dochód z popisu przezna
czony będzie na zapomogi dla 
niezamożnych uczniów szkoły. 

tym celu, by dać możność płat
nikowi wniesienia odwołania 
przeciwko tej decyzji. 

Dotychczas komisja nie za
dawała sobie tego trudu, by 
odrzucając księgi motywować, 
jaki jest powód tego odrzu
cenia. 

Wyjazd 
prezydenta miasta 

do Wilna. 
W dniu wczorajszym wyje

chał do Wilna w sprawach pil
nych prezydent miasta p. Win
centy Hermanowski. P o b y t 
potrwa parę dni. 

Wczorajsze expose premiera 
proff. d-ra Kazimierza Bi 

WARSZAWA, 10.1 godz. 23 
min. 45 (tel. wł.) Dzisiejsze po
siedzenie Sejmu' stało pod zna
kiem mowy premjera prof. d-ra 
Bartla, która wywołała po
wszechne zainteresowanie w 
kołach politycznych. 

Posiedzeniu przewodniczył 

Komitet dla uczczenia N. Skłodowskiej-Curie. 
W d. 9 bm. w sali konferen

cyjnej województwa odbyło się 
zebranie Komitetu miejskiego 
organizacyj zjednoczonych dla 
uczczenia M. Skłodowskiej— 
Curie oraz dla dokończenia 
budowy Instytutu Radowego w 
Warszawie. 

Zagaiła zebranie p. Wojewo
dzina. Do prezydjum weszli: p. 

Wojewodzina Kirstowa, dr. Bro-
dowicz, dr. Walewski t dyr. 
Dobkowa. 

O stanie budowy Instytutu 
Radowego w Warszawie poin
formowała p. W. Wyszykow-
ska, która w końcu grudnia r. 
ub. zwiedzała Instytut. Przemó
wienie swoje zakończyła wez
waniem do poparcia materjal-

Pizy 
zaziębieniu ; 
reumatyzmie 
bólach głowy 

SPIRIN-
Oryginaln. o p a l e n i a z cwrwon. bandarole I zna jgg 
,BAY LE'a w kształci* bryla ta do nabycia w* •azysaUdi acMssssa 

Iłowy szpital dla alkoholików. 
Departament służby zdrowia 

przystąpił do założenia szpitala 
wzorowego dla alkoholików w 
Świacku-Wołowiczowskim pod 
Grodnem na terenach zakupio
nych w roku ubiegłym przez 
Ministerstwo Spraw wewnętrz
nych. 
. Nowowybudowany szpital ma 

być wzorowany na istniejących 
już tego rodzaju zakładach za
granicą. Będą w nim uwzględ
nione warsztaty pracy rzemieśl
niczej, pracy na roli i t.p. 

Szpital obliczony jest na 60 
chorych. 

Koszty budowy szpitala wy
niosą około 800.000 złotych. 

Rozwój radia w Białymstoku. 
W Białymstoku jest obecnie 

ogółem 714 zarejestrowanych 
radioaparatów. W wyniku kon
troli, ostatnio przeprowadzonej 

przez Polskie Radjo, sporzą
dzono szef eg protokułów, które 
zostaną przekazane Sądowi ce
lem ukarania radjopajęczarzy. 

Kradzież na ulicy. 
Chanie Turskiej, mieszkance 

Krynek, podczas pobytu w Bia
łymstoku na ulicy Zamenhofa 
nieznany sprawca skradł z kie

szeni portmonetkę, zawierającą 
4 weksle na sumę 380 zł., 1 
banknot 10-dolarowy i 50 zł. 
gotówką. 

Esencja oetowa lako antidotum 
na nieporozumienia rodzinne. 

W dniu 9 b. m. we wsi Gra 
bówka gm. Dojlidy usiłowała 
pozbawić się życia przez na
picie się esencji octowej Marta 

Gąsiewska, 
Przyczyną targnięcia się na 

życie b y ł y nieporozumienia 
rodzinne. 

Ile jest domków i karmików dla ptaków 
w Białymstoku. 

Przed paru tygodniami pisa
liśmy o potrzebie dokarmiania 
ptaków w zimie, nawołując czy
telników „Dziennika" do zaopie
kowania się skrzydlatymi przy
jaciółmi człowieka, narażonymi 
w czasie mrozów na śmierć 
głodową. 

Sprawą tą zainteresował się 
także oddział miejscowy pow
stałego niedawno na naszym 
gruncie T-wa przyrodniczego i 
przeprowadza za pośrednictwem 
młodzieży szkolnej ankietę o 
ilości domków i karmików dla 
ptaków na terenie Białegostoku. 

DOKOŃCZENIE EXPOSE PREMJERA 
Następnie premjer omówił 

wszystkie resorty z wyjątkiem 
wojska, składając sprawozdanie 
z działalności ich w ostatnich 
czasach i podając do wiadomo
ści Izby plan działań na czas 
najbliższy. 

Na zakończenie premjer o-
świadczył, że krytyka, oparta 
na samych tylko negacjach ni
komu nie może wystarczyć na 
dłuższy okres. Natomiast kryty
ka nacechowana zrozumieniem 

Apollo D Z I Ś Początek o godzinie 630. 820 1 1010 wlecz. 
= F i l m p u l s u j ą c y w a r e m g o r ą c e j Krwi ===== 
Świeżość, młodość, dziewiczość, doświadczenie, wyuzdanie i cynizm — oto 

otfniwa miłnsnetjn tartnir-ha lrtA« «_:_»t Lnk. i .« i u fit 

E R O T I R O N 
W rolach 
•głównych 

» • 

Dramat u c h y l a j ą c y z a s ł o n ę t a j e m n i c m a l ż e ń s K i c h 

Olat FJORD, Ita RINA, Szarlota SUZY, Teodor, Pestek 

dobra Państwa może stworzyć 
w tej Izbie nowe wartości. Rząd 
z całą energją i dobrą wolą 
przystąpił do spełniania swoich 
obowiązków. Obowiązek wza
jemności ciąży w równej mie
rze na Sejmie. Premjer wyraża 
nadzieję, że posłowie nie zech
cą się uchylić od tego obo
wiązku. 

Dyskusję nad expose prem
iera odroczono do środy. 

nego budowy. 
Komitet warszawski nadesłał 

już 3000 znaczków 10-groszo-
wych do rozprzedania oraz 39 
przezroczy dla ułatwienia od
czytów propagandowych. 

Po przemówieniach dra Za
błockiego i p. Białowej uchwa
lono stworzyć 6 sekcyj: odczy
tową, prasową, sekcję akademii, 
zbiórek, rozrywkową i finan
sową. 

Dr. Sołłohub w im. zrzesze
nia lekarzy oraz dr Halpern w 
im. związku lekarzy zadeklaro
wali pewne kwoty oraz zgło
sili akces do pracy propagan
dowej. 

Wzrost kosztów utrzymania 
W grudniu koszta utrzymania 

podwyższyły się w Białym
stoku o 0,47 proc. 

Wzmocniona 
nad autobusami. 

Wskutek wzmocnionej kont
roli nad autobusami policja spo
rządziła w ciągu jednego dnia 
24 protokuły za przekroczenie 
przepisów o autobusach. 

Obiecujący synalek. 
Paweł Górnia zameldował 

policji, że synalek jego, 19-letni 
Piotr skradł mu różne rzeczy z 
domu. Rzeczy odnaleziono. 

Ofiary. 
P. dr. Kozubowski złożył na 

T-wo Przeciwgruźlicze 10 zł. 
P. Podchorąży Wiktor Gile-

wicz—na budowę pomnika po 
poległych oficerach i żołnie
rzach 42 p. p.—44 zł. 

P. Ewelina Gessnerowa zło
żyła na T-wo „Przystań" i 
„Dom Dziecka"—10 zł. 

? J U Z 
w dniach najbliższych 

w kinie 
„MODERN" 

I 

WIELKI FILM 

ŚPIEWNY 
S T A T E K 

szczegóły w dzień premjery 

vertyński 
Bbec cho-
ryńskiego. 

posiedzeniu 
inę białoruski 
tosłak, który 
luBekraego 

|ć o wypusz-
areażtown-

wicemars; 
(Klub Ni 
roby mar; 

Na p o c m 
wdarł się na tr. 
komunista poseł 
nie mając zupełi 
głosu zaczął mó 
czenie jednego 
nych komunistów. 

Jeden z posłóvichciał posła 
Rosiaka spędzić z\ trybuny, a 
kiedy to mu się nie Wato, straż 
marszałkowska wyifcsła kom:, 
nistę z sali. Izba wykluczyła 
następnie Rosiaka na jeden 
miesiąc. 

Po dłuższym referacie eko
nomicznym posła prof. Krzyża
nowskiego (Bez. Blok Wsp, z 
Rządem) zabrał głos premjer 
prof. dr. Kazimierz Bartel i wy
głosił wielką mowę programu. 
wą, trwającą 2Va godziny i słu
chaną z ogromnem zaintereso
waniem przez całą Izbę. 

W jednym tylko momencie z 
ław socjalistycznych wybuchły 
protesty pod adresem ministra 
płk. Prystora, kiedy premier 
mówił o Kasach Chorych. 

Z olbrzymiej tej mowy przy
toczyć należy, że premjer na 
wstępie zaznaczył, iż nie ma 
zamiaru mówić o przeszłości 
stosunków pomiędzy Rządem 
a Sejmem, natomiast poruszy 
teraźniejszość i przyszłość. 

„Ktokolwiek sądzi, — mówii 
premjer — że ostatnia zmian;, 
Rządu oznacza odstępstwo od 
zasadniczych postulatów i po
glądów na kwestję ustroju pań
stwowego i na kierunek jego 
rozwoju, leżący u podstaw '.. 
zw. „pomajowego regimeV, 
ten niewątpliwie nie zdaje so
bie sprawę z istoty kapitalnych 
zagadnień, które Rząd pragnął
by przy współdziałaniu Panów 
w myśl nie cierpiących zwłoki 
interesów Państwa roztrząsać". 

Premjer apeluje w dalszym 
ciągu swej mowy do Sejmu o 
wytworzenie wspólnym wysi 
kiem warunków do lojalnej 
wytężonej współpracy. 

Mówiąc o sytuacji dnia dzi
siejszego oświadczył premjer, 
że wyraża się ona w szczerej 
chęci Rządu do wyeliminowa
nia elementów publicznej walki 
i kontynuowania dzieła napra
wy Rzeczypospolitej we współ
działaniu z wszystkimi czynni
kami, które są do tego powo
łane. 

„Przychodzę—mówi premjer 
—z dobrą wolą. Panowie zna
cie moje poglądy, ja znam wa
sze, może da się wyłuskać tyle. 
ce jest dla Państwa niezbędne. 
Jest czas odpowiedni do zre
flektowania się. Spróbujmy,,. 

Premjer potem przeszedł do 
omówienia sprawy rewizji K 
stytucji, która stawia na pier 
szem miejscu 

W dalszym ciągu, mówiąc o 
budżecie państwowym, dotkn 
premjer kwestji poprawy bytu 
urzędników i wskazał, że Rząd 
rozpatruje rzeczowo wszystkie 
projekty, zmierzające do pod
niesienia uposażeń, o ile nie 
będą zagrażały równowadze 
budżetowej. Karmienie rzeszy 
urzędniczych przy pomocy de
ficytów, uważa premjer za kar
mienie >ch zatrutą strawą. 

OfłNZłiii Inku 

Otwarta 
Kroju i 

K u r s y 
i Szycia 

Wilczyńskiej Mazo
wiecka N 38 przyj
muje sic. uczenice. 

Nladrogo sprze
dam plac pod 

b o d o w ą . Dowie
dzieć się Słonimska 
21 w podwórzu. 

Skradziono dowód 
tożsamości i bi

let okresowy wyd: 
przez Dyrekcją P-l 

P. Wilno, książkę 
wojskową i kartą 
niob. wydane prze; 
P.K.U. Bielsk Pódl. 
na imią Michała, s. 
Michała, Szymcsu-
ka, roczn. 1904, zam 
St. Żednia, kim. 23. 

Zgubiono książkę 
wojskową, wyd, 

przez P.K.U. Bielsk 
Podlaski na imię 
Symchy, s. Szacrmy, 
Zonenazajna. roczn 
1897, zam. Mielnik 
n|B, pow, Bielsk 
Podlaski 

„MODERN" 
Najpiękniejszy amant (kranu 

Dziś początek o godz. 61S 

Najpotężniejsze arcydzieło erotyczne. 
Reżyserii AUGUSTA GENINY. 

IWAN PETR0WICZ 
urocza 

subtelna CARMEN G1NA MANES BONI — "KET 
w potężnym, erotycznym dramacie wystawowym na tle Paryża, je jo szaleństw i łez p.t. 
„STUDENTKA Z uUARTIER LAT IN" które*, tłem j..t 

M I A S T O MIŁOŚCI 
Rewja „Tartf niewolnic"—wspaniały hymn na cześć nieskazitelnej piękności kobiecego 

cista. Wapanialy bal maskowy. Całkowity program paryskiego kabaretu „LIDO". 

WAKUNKI rBKNUMBRATTi Miejscowa • dostarczaniem do domu — Zł. 5. — zamiejscowa wraz t przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zafcramcma — ZŁ 9. 
•trj.r T W>SZM» «* wiwsi smkmetrowy—szerokość szpalty r.dakc. w tekście na 4 łtronłe-70 groszy, •wyerejna połowa szpalty redake.—25 gr.. drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 

^ a g a i t o w T . £t lererfbtrwy Ąrx\\, ogłoszeń AdrrfaŁstracja nU odpowiada. Na zasadria nchrrał Złazdn Prasy Prnwtnc, wezyiitkie komunikaty raetytacrj prywat. 
*<yd««»e«. | taJaktor odnowi*. 

1 społecz. w kronice podlegają opłacie 
Mlayi MARJA LUBUEY/ICZO WA Polskie ZaUsuty GraUcue JDsUaalk Blałostoeki", Legionowa 1. TeleŁ Nr. 11 (dodatkowy) 
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